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W  Okresowy imiefiiiniTł raf. „ABC”
z  zarzutu  zniesławienia Fundacji Dr mów Akademickich

P y r .  F .  D ą b r o w s k i le p s z y  ad  m a t k i
W drugim dniu procesu z oskarże

nia p r  watnego F undacji Dorno w 
Akademickich irziciw redaktorowi 
naszego pisma W. Zaleskiemu, oskar
żonemu o znies‘awienń Dyrekcji Fun
dacji, zeznawali świadkowie obrony: 
laniszswshl, Szczęsny, BoczyńsW, 
Smogorzewski.

'% świetle zeznań świadków oka 
salo tię, iż w  Doniu /rkadeuJckim 
zami“ szkujc szereg rrestudentów 
względnie lohrz- sytuowanych. — 
W  Domu Vcademkkim znajduje się 
garaż. v.' którym sioi kilka motocykli, 
należących do "meszka.iców Domu.

„Automaty” na korytarzu
Jan się okazało w ’ św:etłe zeznań 

Św. izci< snego, słynne automaty z 
nrezerw atyv'aml umieszczor*, były 
nie tylko w  ustępach, ab J na kory
tarzach 1 łomu Akademickiego. W  biu
letynie Donn w Akademickich ukazał 
się raz artykuł w  którym wykazywa
no, że w  Domu Akademickim jest le
piej niż u matki (!! ).  Ponadto b:ule- 
tyn wystąpi! w  obranie słynnych au 
tomatów, stawiając pod adreoem tych 
którzy je siła usunęli, pytanie: „Stu
dent czy kretyn?"

Świadek St. Boczyńsld, b. oreze: 
Bratniej Pomocy Uniwersyte.- War
szawskiego, zeznał, iż młodzież stale 
uskarża' się na brak miejsca w  Do 
.nach Akademickich i musiała szukać 
pokojów w mi iszkannch prywatnych 
Bratnia Porno-: nie opinlov ała podań 
ubiegających się o mieszkania w Do
mach Akademickich, gdyż pwazałs 
współpracę z Fundacją za nieprowa- 
dząc do celu.

Nie studenci mieszkają
Wreszc.e sąd przesłuchał jako 

śwladki urzędnika Fundacij, Strze
leckiego (po raz lrugi), który usiło
wał wykazać, że w domach nie mie
szkają osoby, me będące itudentami 
co mu się jednak nie udało.

Adw. Kurcyusz zacaje św iadkowi 
pytani*

— Czy przypadkiem po wystąpię 
niu „ABC" przeciw Fundacji, a przed 
obecnym procesem nie było zw ’ęk- 
szonejn nacisku na nie studentów, 
mieszkających w domu, by się w y
prowadzili?

.<w. Strzelecki zaprzecza.
Wreszcie zeznawał iługo obmer 

mc p. F. Dąbrowski, dyrektor Fun
dacji. Na zapytania adw Kurcy-sza 
okazuje się, że ciężarv odsetek od 
dług >v/ ciążących na don ach pokry
wano są z funduszów publicznych.

Po zamknięcia przewodu sądowego 
zabrał’ głos przedstawiciel? oskarże
nia adw. Radlicki i  adw. Skoczyśeki. 
Adw. Radlicki tyygłosH przemówienie, 
stojące w  dość luźnym związku z 
przedmiotem sprawy, w ktćrym za-
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chwała! decyzję oddania domów w 
ręce I undacji. Oświadczył przy tym, 
iż ceietn wprowadzen a sekwestru 
(na stanowisko sekwestratora powo
łano wówczas właśnie adw. Radlić 
K>ego), było powołanie do życia Fun 
dacju

Me razy matk3 oaracza 
eksmisję synowi?

Adw Skoctyński poświecił swe 
pi zamówienie obronie gospodarki Fun 
dacjl, poświęcając dłuższy ustęp t. zw' 
3.Jtomałorn, krore, jego zdaniem, mia 
ły podnieść zdrowotność wśród mie
szkańców Następnie, powołując się 
na przykład wielokrotnego odroczenia 
eksmisji jedneni i z mieszkańców, u- 
siłował wykazać, iż Fundacja istot 
nli była dla studentów lepszą niż 
matka, gdvż zdaniem mec. Skoczyń- 
skiego, matka nie odraczałaby swemu 
synowi Myloicrotnie eksmisji sądowej 
ze sw egj Jomti.

Młodz-eż zbudowała — 
fundacja rządzi

Adw. J. Kurcyusz w  świetnym 
przemów’en.* prsedstawił najpierw 
jenezę objęcia Domów Akawtn.ic- 
kich pr-ez Fundację. Gdy młodzież 
ik idemicka wracając z trontu w r. 
1^2ą zmuszona byk do mieszkania w 
różnych nędznych norach, - rzucono 
my * budowy Domu Akademickiego. 
Podjęto ją siłami młodzieży akade
mickiej, która własnymi łopatami ko
pała fundamenty, na własnych bar
nach nosiła cegły na rusztowania. — 
Dom powstał. I oto zarząd jego objął 
najnierw komitet powołańv w  więk
szości przez przedstawicieli właaz. 
Gdy przyszedł kryays, gdy już było 
bardzo de, ni_ krótki czas zarząd do
mem objęła Centrala Bra.mdi Pomo
cy, Wówczas Rank Gospodarstwa 
Krajowego wystąpił z żądaniem spła
cenia w c i ą g u  t r z e c h  d n i  
kwoty ponad milion złotych zaleg
łych odsetek. Młodzieży akademic
kiej nie dano nawet takich ulg, które 
przyznawano prywatnym dłu mikom. 
Dom Akademicki przeszedł pod za
rząd -jkwestratora mec. Ignacego 
Padllckiego, występującego w tym 
procesie w charakterze pełnomocnika 
oskarżyciela, a po tym pod zarząd 
Fundacji Od mec. Radlickiego do
wiedzieliśmy się, iż edem sekwestru 
było założenie ftmdacji. To dla mnie 
nowoic. Mnie się zdaje —  mówi 
adw, Kurcyusz — że sekwestr, zgod
nie z przepisami prawa, wprowadzo
no tylko dła zabezpieczeni, interesów 
wierzycie?!...

Następide nec. Kurcyusz przeszedł 
do emriu „ktu oska-żenia, Oykdżti- 
iąc punkt po pur.kcie w sposób niezbi 
,y, że zarzuty, jakie naszt. pismo w y
sunęła pod adresem Fui,dacii Domów 
Ucadeimckich. zortały udowodnione 

przewodem sądowym, a krytyka nie 
■wkraczała poza ramy dozwolone 

przepisami p iw a .

Ostatnie stowo
U  csłatnim słowie osk. red. Zaleski 

kh)kreślił, ze do ostrego ataku na 
Dyrekcję Fundacji skłoniła go przede 
wszystkim sprawa automatów. Auto
maty le  pyły niejako oropaganaą pi 
zam; lżeńskjjćh «tosunkow seksualnych 
w Domach Akadem-cłuch, co dowo
dzi, że Dyrekcja Fu"dacji, nawet w 
czasie przewodu nie wyrażająca zalu 
z powodu ich zawieszenia, nie rozu
mie zupełnie prądów ideowych mło
dzieży i nie ma kwalifikacji do opie
kowania się nią.

Bmletyn Fundacji zawierał reklamę 
Dvrekcji, oo jakże Inaczej nazwać 
opowiadanie, ie  w  Domu Akademic
kim jesr lepiej, niż u matki. (Czy do
bra matka dc Tarcza synom... prezer
watywy? _  przyp. Red), lub w y
myślanie od kretynów tym, którzy 
protestowali przeciw zawieszeniu au
tomatów.

Dnia 3“  b. m. Sąd ogłosił wyrok 
u n i e w i n n i a j ą c y  '  e  d i  k- 
t o  r a  W  Z a l e s k i e g o  
z z a r z u t u  z n i e s ł a w i ę  
n i a  F u n d a c j i  D o m ó w  
A k a d e m i c k i c h .  W mo
tywach Sąd podkreślił, że wprawdzie 
w Don u h kade nickim panuje obec
nie spokój, ‘ ecz udowodniono, iż o- 
ł.cMo iąę podań niezamof nych stu
dentów odrzucono podczas gdy w 
Domu Akademickim mies. k a li” nie 
studenci 1 to względnie dobrze sytun- 
warJ. YP czasie p zewodu nie stwier
dź ano. by wydawanie Biuletynu nie 
pociagakj za soba kosztów ula Fan 
dacii Biuletyn stojący na tlość niskim 
poziomie, zawierał przeważnie po 
chwały dyrekcji, a nie zawierał iej 
krytyki. i

Gospodarze pętiow? stanowili su- 
rogał Bratnich Pomocy i innych or
ganizacji akademickich, które powin
ny były być powołane do opiniowa
nia podań o przyjęcie do Domu i o 
stypendia mii szkaniowe, W tych * n ■ 
runkach gospodarze piętrowi usiel 
zbiera 5 info* nacje o poszczególnych 
studentach drogą wywiadów

C z y s t k a  w  Ś ró d  p is a r z y  so w ieckich

Bruno Jasieński i Da lal w niełasce
Zarząd Zw iązku pisnrzy stanie srzed sąoeiii

M O S K W A  28.4. „P ra w d a " w  
n a d z w y c z a j o s t r e j  fo rm ie  ataku
je p isarza komunistycznego, uży
w ającego pseudonimu Bruno Ja
sieński, z a rz u c a ją c  m u  u trz y m y  
w a n ie  ś c is ły c h  s to su n k ó w  ze szw a 
g ram  Ja g o d y , lew ico w y m  opozy
c jo n i s t ą  k ry ty k ie m  li te r a c k im  
A u e rb a rh e m  o ra z  ae z n a n y m  ko 
munistą polskim Dąbalem, które 
go oskarżają o działalność szpie
gowską

J a s ie ń s k i ,  a u to r  te m u  w ie rszy  
p. t .  „B u t w  b u to n ie r c e "  o ra z  
k s ią ż e k : „ P a lę  P a ry ż "  (w  ję z y k u  
p o ls k im ; i „C złow iek  z m ien ia

*kórę‘ (w  języku rosyjsk im ) zo
stał na skutek rekom endacji Bą- 
baia przen iesiony z komunistycz
nej P a rtii Polski do Wszech- 
zwiazkotwej (sow ieck ie j) partii 
komunistycznej.

W  tym  cha~akterze szerzył na
stroje lew icowo - opozycyjne na 
teren ie zwiąakr pisarzy sow iec
kich, in trygu jąc nrzeciwko kie- 
rowirictwu partyjnem u. Jasień
skiego oczekuje zapewne w ydale
nie z partii i pociągn ięcie do od
powiedzialności sądowej.

„P ra w d a " donosi poza tym, że 
szereg członków zarządu zw iąz-

Ogłoszenie w TYGODNIKU HANDLOWYM
zastępuje dodatkową wystawę detalisty. Egzemplarze 
okazowe na każde żądanie. Warszawa, ul. Zielna 50.

C e n y  s ta le  z w v ż k u ją

Ssrdnk prttóutur w tertiktwie
I przem yśle w ę g lo w y m

k u  p is a r z y  so w ie c k ic h  ze z n a n y m  
d ra m a tu rg ie m  Rirszonem  n a  cze 
le  m a  być p o c ią g n ię ty c h  do odpo 
w ie d z ia ln c śc i  są d o w e j p o d  zarzr. 
te rn  roztrw oiiien ia funduszów 
związkowych, k tó ry c h  u ży li m. im, 
na p o p ie r a n ie  e lem en tó w  oposy- 
c y jn y c h .

Z p o ś ró d  w y b itn y c h  pioarzy łco 
m u n is ty c z n y c h  "sarzut „niapraww 
m y ś h io śc i"  d o tk n ą ł rów n ież zna
ne go k o m u n is tę  w ę g ie rs k ie g o  Ba 
lę I l le sz a , a u to r a  k s ią ż k i p. Ł  
„ C isa  w  p ło m ie n ia c h "

Obliczany przez instytut badanie 
koniunktur gospodarczych i cen
wskaźnik produkcji przemysłow-tj, po 
został bez zmiany i wynosił 83,2 w 
marcu b. r. (S3,6 w lutym).

Zwyżkowa tendencja utrzymywała 
się nadal w przemyśle włukierniczym,

obejmując także przemysły związane 
z ruchem budowlanym i inwestycyj
nym, a więc przemysły budowlany, 
mineralny i metalowy.

lednocześnie nastąpił soadek pi in
dukcji głównie w  przemyśle węglo
wym, a także w  orzemvśle drzew-

Dochodzenie policyjne
p r z s c iw  J ę d r z e j o w i  M o r a c z e w s k ś e m u
ŁÓDŹ 28 4. W  związku z zebra 

niem Z. Z. Z w  Łodzi, zwołanym 
w ubiegłą n iedzielę przez Jędrze
ja  M oraczewskiego, dow iaduje
my się, że w ładze adm inistracyj

n e  w y to czy ły  dochodzeń  ie p o li
c y jn e  z a ró w n o  p rz e c iw k o  o rg a n i 
z a to ro m  z ja z d u , j a k  i p rzec iw k o  
J ę d rz e jo w i M o ra c z e w sk ie m u  za 
o d b y c ie  n ie le g a ln e g o  z e b ra n ia .

K to  zb o m b a rd o w a ł Guernicę
ś w fę te  m ia s to  B a s k ó w

L O N D Y N  28.4. Bombardowa
nie św iętego miaieta Basków Gń- 
e rm fa  przeiz sam oloty pochodze
n ia cu daoz:'emski ego, bylot d-ziś 
om awiane w  Izb ie Gmin.

Bombardowanie m. Guernica 
nie przedstaw ia się ja-tno i W ku 
luarach parlam entu zadawano 
sobie pytanie, kto jest odpow ie
dzialny rji bombardowanie, które 
pociągnęło za sobą ty le  o fia r  
wśród ludrości cyw ilnej

Główna kw atera gen. France 
w Salamance o fic ja ln ie  zaprze
cza. jakoby w ogóle w iedzia ła  o 
wykonaniu tego  ataku lotn icze
go. W ładze powstańcze mis kw e
stionują, że raid lotn iczy się isto 
tn ie odbył, ale ośw iadczają sta
nowczo, że wojska lotn icze jen . 
F ranco n ie brały w  tym raidzic 
udziału.

D elegacja  rządu baskijskiego 
w W alencji ogłosiła  dzisiaj ko
munikat, w  którjm i oskarża n ie

miecką główną kwaterę w  m iej
*cńwośc! D ę ta  na wschód °d  B i1 
oao o zarządzenie tego bombar
dowania.

uym, hutnictwie żelaznym i przemyś
le soożywczym.

Ogólny wskaźnik cen hurtowych w 
marcu r. b. wyniósł (podstawa — 1928 
=  loo) 60,6 wobec 59.9 w  lutym r. b., 
58,4 w st” czniif r. b. oraz 52-1 W mar 
cu r. ub. Tak więc trwająca od szere
gu miesięcy zwyżkowa tendencja cen 
nie 1 tala zati ymam 

Poniżej podali sny wskaźniki grup 
specjalnych za iraizec r. b. (pierwsrt 
liczba w  nawiasi* oznacza wskainił 
za luty r. b.. druga — za marzec r. 
ub.);

żywność i używki 59,7 ( 57,8 — 
48.1), nabywane przez snożywców 
62,3 (ćt,3 —  54.5); 

artykuły rolne krajowe 54,6 (53,5 —
42.4), sprzec.awa.ie przez rolników 
50,0 (4S.S — 36,2);

artykuły przemysłów- 62,3 (6t ,9 — 
55,0), sut3v.ee 1 6.1 (66,1 — 55,D- pol- 
fab'ykatv r,0,f (59,8 —  53,3), wyroby 
gotov,e 6l , f  (60,7 -  59,3): 

surowce i półfabrykaty przemysło
we 62,9 (62,5 —  54,-), uzależnione od 
zagrrnicy 57,6 (54,7 —  45,3), skarteB- 
rownn, 76,0 (75,9 — 75,5); 

materiały budowlane 53,7 ( 52,9
48.4):

artykuły przemysłowe, nabywane 
przez rolnika 66,5 (66-1 — 64,4).

Goebbels w GćsnsNu
G D A Ń S K  28.4. M iędzy 7 — 9 

m aja odbędzie się w  Gdańsku 
zjazd  kulturalny zorganizowany 
przez partię  narouowo - socja li
styczną. 8 m aja pizyibyć ma doi 
Gdańska m inister propagandy 
"Rzeszy dr Goebbels.

S en sa tk a  rozprawa
w Ifarowicftch

K A T O W IC E  28 4. W e czwar 
rek odbywa s :ę przed sądem o- 
kręgcwym  w  K a tow cach  sensa
cyjny nroces przeciwko b. jekre- 
tarzow i adwokackiemu Tadeuszo
w i Ja'.,rorskiemu, b. spkrttarzow f 
sądu grodzi i ego Józefow i Sojce, 
b. sekretarzow i Prokuratury są
du okręgowego Paw łow i Reamon- 
delowi oraz 2 znanym adwokatom 
katowickim , W ładysław ow i Ja- 
m ;ołow i i Edmundowi Arendto
w i. W szyscy oni oskarżeni są o| 
podejm owanie z depozytu sądo
wego przy pomocy fałszowanych' 
pozwoleń kaucyj składanych’ 

przez oskarżonych w  spiawach 
karnych, na łączną sumę 85.000 
zł Rozprawa hudzi ogrom ne za
interesowanie w  Katowicach.

K o p ie c  K o ś c iu s zk i
uszkodzeny

K R A K Ó W  28.4. Ostatnio łc»- 
p, c  Kościuszki u legł znacznemu
uszkodzeniu przez usunięcie .S i*  
ziem i na przestrzen i kilkunastu 
m etrów  kwadratowych.

MLcCłARNIA 
SzoitalRl 7 D A N G L A najlepsza 

kolacje nabiałowe O O
dil»BBikśw 1 Unitracjl Kri 
l i w j c *  > x i i ' r a n l c x D 7 c i  
wiZ7<tH't 1 .ma t mody 

k»bl*c*

B e z c z e l n y  o s z u s t  „ w z b o g a c i ł "  się w  w ię z ie n iu

F i E u m  f e b c z y ł  2 5 S  IfS. z l.
zapisał w  spadku s w y m  dcbroczyAcom

Pumysłowy o*zust, 13 razy karany 
zr rozmaite machinacje Stanisław 
Wiśniewski zasiadł na. ławie oskar
żonych pod zarzutem nowej nieco 
dz.rnncj afery.

Wiśniewski opuszczając więzienie 
Mokotowskie, gdzie odcierpiał ostat
nią karę, zatrzyimT u siebie kwit de
pozytowy kancelarii więziennej, op.e

(3MOMunqoeJZOJ /f)S!i -jk!

Wmpapn pjra

wający na książeczkę oszczędnościo
wą P. K . O. Istotn i* W iśn ie* ski 
przybywając do więzieni, wyłożył w 
kancelarii książeczkę opiewającą na 
25 zł. K w it depozytowi sfałszował, 
dopisując do sumy 25 ał. wymienio
nej w dokumencie cztery zera W  ten 
sposób stał się posiadaczem dowodu 
stwierdzającego, że w  kancelarii w ię. 
ziew ie, zitaiduje się książeczka osz
czędnościowe na jego imię, na któ
rej złożono 250.000 zł.

„Prezunt" od Hitlera
Mając tak sprytnie sfabrykowany 

dokument, W iśn l-wski rozpoczął ka
rierę „niebieskiego ptaka". Zaczął 
on [ezdzić po całym kraju, pokazy
wać ky :t depozytowy i  tłumacząc się 
trudnościami p rzy  wydostaniu ksią
żeczki, ż y f  ra  cudzy kosz. i  poży
czać pieniądze. Oszust opowiadał, że 
niedawno powróć T z  N iem iec, gdzie 
położył o’ bi zym ie -asługi ula ro z „  o- 
ju  ruchu hitlerowskiego, za co obda
rzony nos, ał prze," kanclerza Niemiec 
sumą 250.000 'złotych.

Naiwność indzka, iak sie okazuje 
jest nieograniczona. W iśn i-wski żył 
po królewsku. Chętni? w dzianv j  po 
dejroew ary przez wszystkich. Ludzie 
na wyścig i spiesryli świadczyć upTzej 
mości oszustowi i  z  łatwością poży
czali pieniądze.

Testament
W  rokit 1935 Wiśniewski przyje

chał do W arszaw y i zamieszkał ?j m ai 
żonków Giirzędów przy ul. Daniłowi- 
czow-ikiej. Grał rolę bogacza, który 
chwili-wo nie może dysponować sw j m 
majątkiem. P rzez kilka miesięcy Gu-

| rzędawie żyw ili W iśniewskiego, do
gadzali mu, a gdy zachorował spro- 
radziL nawet lekarza. Stan ouścia 

był ciężki, wobec czego W iśni wski 
oświadczył, że pragnie suisać testa
ment, aby caią sumę, jaką popiada 
rozporządzić r.a rzecz sw ych -przy ja
ciół. Gurzędowóe za własne pieniądze 
sprowadzili notariusza ; Wiśniewski 
bezczelnie podyktował mu testa
ment, na mocy którego zapija ł «p ie- 
Kunom 250.000 zł.

Dopiero,^ gdy przez czar dłuższy 
WiśniewBKi nie załatw iał formalno
ści potrzebnych dla dysponowania 
pieniędzmi, Gurzedowie zorientowali 
się, że jest to nieczysta sprawa.

Wiśniewski nie przyznał się do wi
ny.

Sąd Okręgowy nie dał jednak wią- 
ry  jego wykrętnym  tłumaczeniom i  
i skazał go na 5 lat więzienia.

S a m o b ó js t w o
przed eksmisją

W  środę poj ełniłi samobójstwo, 
trując sie gazem świetlnym, małżon
kowie Milibrndowie, zam. przy ul. 
Długiej nr. 61 Milihand należa! kiedyś 
du tn gatych kupców i był nawet wfc 
ścicielem ' egoż domu. Ostainiemł era 
sy warunki materialne Mllihanda tak 
pogorszyły się, że malał się on w  
zuoemt nędzy. Gdy właściciel domu 
u zyskał wyrok eksmisyjny Miliban- 
duwk postanowili popełnić samobój
stwo.

RED AKCJA- Warszawa, Al. Jerozolimskie 121- Telefony 666-62 (sekretariat) t>66 99 (ogólny), ^ddział miejski 
„ABC" Al. Jerozolimskie 3 a. Tel. 888-33 przyjmuje interesantów codziennie w godzinach 16*—?9- 

AD.MINTSTPACjA: Warszawa, Al. Jeiozolimska 121. Tel. 309-33- Kantor i prenumerata: Al Jerozolimska 3 ł, 
I )iętro. Tel. 8-18-33- Zarząd i Dz;ał Ogłoszeń: A ’ jerozolimska 3 a, tel. 727-33- Konto P  K. O. 23400- 
Sitrzynka Pocriowa 7ą5. Adres telegraficzny ^BC Warszawa.

PR7I DSr.sW ICIELSTWA: Lódi, Piotrkowska H,3. Tel. lii-44. Biuro czynne w godz. JO— 13 1 15-18- Poznan 
27 Grudnia 2, Włocławek, Cyganki 34, tel 135.

PRENUMERATA- miejscowa (z  oJnoszeniem do domu) 1 na prowincji zł. 2-o0 nuesieczn e; wydanie B wraz 
z dziełami Sienkiewicza zl. 3-31 miesięcznie Za granicą zl,' 4-00- Wyd. B (z piciTi.a 1 siażkową) zl. 5-50- 
W A *ri=, Czechosłowacji, W. M. Gdańsku 1 na Węgrzech cena prenumeraty jak w  kraju.

( f  f .  v  F.- za miejsce wysokości ] milimetra przez szerokość jednej szpal-
' - / “ i l /  O g l  *  “ I C i ł !  ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie — 1 zł.
w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wrśród ogłoszeń) — 50 gr. na ostatniej stronie _  
60 gt- Notatki reklamowe — l zt. Komunikaty i wyjaśnienia — 1.50 zl., opisy s necjalne — 3 zl., lekarskie 

R 30 gr. Nekrologia po 30 gr. Drobne po 20 gr. z: wyraz, duże litery w ogłoszeniach ..drobnych" liczy się za 
oddzielne wyiazy, _  tłusty druk _  podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N .), , a komunikaty i 
wyjaśnienia- cyfrą (K.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Dział ogłoszeń: Aleja Jerozolimska 3 a — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiccz. Tel. 72733.

W ydaw ca : Spółka W ydawnicza „A B C ", Sp. z og i. odp.

R ę jaU or sacrelny d**- W ojęiecji Zakgfci ftru&. Lifem ls* S. z 0 . o.,Wa'szawu, Al Jerozolimskie 121 Redaktor odpowie.dgialpy: Bohdan Gębarski


